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S p ra w y krajowe.
(K o z p o rz a d /.e n ie  po licy jne  w  K ra k o w ie .)

1 4 r a k o H ’.  C. k. dyrekcya  policyi w Krak ow ie  wydała dnia 
14go I). m. nas tępujące obwieszczen ie:

Dotychczas pojedynczym osobom wolno było zwied za ć  mogiłę 
Kościuszki  położoną w pośrodku  for tyf ikacj i .  Iż j e dna k  temi dniami 
zamie rzono  udać się tam w pochodzie demonstracyjnymj,‘Tprze lo  ni- 
niejsKem podaje się do wiadomości ,  że c. k. komenda twie rdz y  uj ­
r za ła  się zniewolona wzbron ić od dnia dzi sie jszego p rzys tępu do 
rze czo ny ch  torfy fi kacy i aż do dal szego rozporządzenia .

( W iadom ości pobieżnie.)

V ,  i c i l e ń ;  lt>. października .  Pi szą z P r a g i :  Aby zadosyć-
uczynić życzeniu wydziałów kra jowych,  pozwolono znosić się im 
bez poś rednic twa szefa kraju,  wprost  z władzami  k ra jowemi  w tych 
sp r awach ,  k tó re  w d rodze  p rawodawcze j  mają p rze j ść  z pod admi-  
nis*raryi  r ządowej  do wydz ia łów krajowych.

(TrojeKl. l u f y  prasy ,!) d a ls z y .)

Jj. 11. Kaucya może p rzepadać  cała lub w części ,  i r ęczy za 
wsze lkie ka ry  pieniężne za wy rok ow an e  z okazyi  wydawnic twa  pi­
sma czasowego ,  za k tó re  jest złożona ,  tudzież za wsze lkie koszta 
p rocesu nawet  wtedy,  jeżeli  Len. co kaucyę. z łoży ł ,  nic będzie sk a ­
zany co do własnej  osoby,

Jeże l i  p rawomocnym wyrobieni  sądowym pgu na i lość uznaną 
j e s t  za p rzepad ła ,  lub zawyroko wa no  karo pieniężną,  albo zwro l  
kosz tów,  to w p ie rwszym razie obowiązany  j e s t  wydawca ,  w d r u ­
gim raz ie  skazani  w przeciągu  t r zec h  dni od czasu,  j a k  wyrok  
s ta ł  sie p r awomocnym,  wykaz ać  się p rzed p ro kur a t o r em pańs twa  i 
władza bezp ieczeńs twa ,  żc złożyl i  kwotę  p r zyka zaną .  W  pr zec i ­
wnym razie  przysłużą '  p rok ura to r owi  pańs twa p rawo  kazać uiścić 
wypłatę z war iości  z łożonych  j a ko  kaucya,  i tym końcem,  jeżel i  
kaucya z łożona  j e s t  w obligacyach,  kazać sp rze dać  te obl igacyo po 
kursie g ie łdowym aż do wysokośc i  k n o t y  zasądzonej .

^ 12. Jeżel i  kaucya umniejszyła się z mocy wyro ku  sądo ­
wego , natenczas musi być uzupełnioną najdalej  do t r zech  dni, 
W przeciwnym razie władza  bezp ieczeńs twa  na wezwanie  p r o k u r a ­
tora ma zawies ić  dalsze wydawnictwo pisma.

Zawieszen ie  wydawnic twa  ma także natenczas  nas tąpić,  jeżel i  
pismo, nie sk ładające  żadnej  kaucyi ,  podpadnie w yro ko w i  na karę 
pieniężną albo z w r n t  kosz tów,  a nip*będzie w p rzeciągu t r zech  dni 
udowodnione przed p rok ura to rem pańs twa  i p rzed władzą bezpie­
czeńs twa,  że kwoty  zasądzone rzeczy wiśc ie  z łożone są.

§.  13.  D ru k a rz  obowiązany j e s t  złożyć '  jeden egzempla rz  k a ­
żdego numeru pisma pe ryodycznego  pisma lub zeszy tu ,  r ó w n o c z e ­
śnie z rozesłan iem lub rozdaniem, '  a wsze lk iego iunfcgo pisma nie 
podpada jącego pod § 5. i nie zaw ie ra jącego  więcej  nad pięć a r k u ­
szy d ruku objętości  przynajmniej  we 24 godzin po rozdaniu lub 
rozes łaniu u miejscowej  władzy bezp ieczeńs twa ,  a w miejscach,  
ładzie p r o k u ra to r  pańs twa ma sw ą  siedzibę,  t akże  i u p roku ra t o r a .

Zaniedbanie powyższego  p rzep isu podlega k a r / e  od 10 do 
100 zł.  w.  a.

§. 14.  Z każdego d r ukowanego  w kraju dzieła lub pisma pe ­
ryodycznego,  p r zeznaczonego  na sp r zedaż ,  należy o ile nie pod le ­
gają wyjątkom wyszczegó lnionym pod §. fi. p rze s łać  j ako  egz em­
plarze obowiązkowe  po jednemu do mini steryum sianu,  do ministe-  
rymii policyi,  do e. k. biblioteki  nadwornej ,  tudzież do tych biblio­
tek uniwersyteck ich  lub kra jowych,  k tó re osobnem ro zporzą dzen iem 
uprawnione do tego będą.  Z każdego pisma pe ryodycznego należy 
nadto jeden egzempla rz  p rzesyłać szefowi okręgu adminis t racyjnego,  
w k t ó r y m pismo wychodzi .

Dosylka r zeczonych  egzemplarzy ,  wolna od opłaty po cz lo u e j ,  
ma nas td low nć  regula rn ie  co do pism czasowych  w jferininaeb, 
w k tó rym W c h o d z ą ,  co do ks iążek  najdalej w ośm dni od chwil i

wyjścia z  druku.  Przy bardzo kosztownych wydaniach odebrane 
egzempla rze  cb ow ią zko we  będą zap łacone  po cenie oznaczonej  oso ­
bnem rozporządzeniem.

Za z łożenie egze.-nplarzów chow ią zko wy eh  odpowiedzia lnym 
jest  d r u k ar z ,  tam gdzie  nie ma wymienionego wydawcy.

Niezas tosowanie się do powyższego  rozporzą dze n ia  podlega 
k a rz e  pieniężnej  od 5 do 5(1 -zł.  w. a. Kara nie uwalnia j e dna kż e  
od powinności  z łożyć  egz empla rze  obowiązkowe.

§. 15. T a k  wydawcę  j a k  r e d a k to r  pisma czasowego j e s t  cbo-  
wiązany wsze lk ie  u rzęd owe  sp ros towan ia  podanych w piśmie j ego 
doniesień umieścić bezp ła tn ie  na czele p ie rwszego  z a r az  numeru 
lub zeszytu po o trzymaniu spros towan ia .  Inne sp r os towan i a  w y pa d­
ków muszą również  na żądanie s t ron do tkniętych w p ie rwszym po 
wniesieniu sprostowan ia  numerze  iub zeszycie  t egoż samego pisma 
peryodycznego ,  a mianowicie t ak co do miejsca w piśmie j a k  i do 
rodza ju  czcionek zupe łnie  w teu sam sposób być umieszczone,  j a k  
był  d rukowa ny  a r tyku ł  podlegający sprostowan iu .  Spros towan ia  p o ­
dobne mają być jednakże tylko t ak dalece bezpłatnie umieszczone ,  
o ile objętość,  ich nie przechodzi  podwójnej  objętości  a r tyku łu ,  
p rzec iw k tóremu są wymierzone .  W przeciwnym raz ie  p r z e w y ż s z a ­
jącą l iczbę wier szy  należy opłacić wed łu g  zwyk łe j  ceny insercyjnej .

Jeżel i  sp ros towan ie  nie j e s t  p rzyję te ,  natenczas umieszczenie 
ma być uskutecznione za poś rednic twem p ro k ur a to ra  pańs twa .  P r o ­
k ur a t o r  ma p rawo  w razie  oporu p rzec iw przy jęc iu  sp ros towan ia  
zawies ić wydawnic two  pisma za pomocą władzy  bezpieczeńs twa 

12 . )  na tak długo,  dopóki zobowiązanie  umieścić sp ros towan ie  
dokonanem nie będzie.

Odwołan ie  się do najwyższej  p r o k ur a to ry .  państwa przeuiw- 
poleceniu p r ok u ra to r a  względem umieszczenia spros towan ia  nie po­
ws t rzymuje  sku tku  pomienionugo polecenia.  ( C .  d n. )

^ i a e r y k a .
(Wy(mliii wojny \v Sianacli.)

K o w i  J o r k ,  24.  wrześn ia ,  Pu wzięciu miasta Lexi i igton 
w zachodniej  Missuri  wystawien i są wszyscy  unioniści ,  a między 
tymi mieszkający tam Niemcy na naj s roższą  zemstę secesyon is tów.  
O wzięciu Lex ingtonu podają dzienniki  nas tępujące  szc z eg ó ł y :

7j  Missuri -Hudson dnia 23.  wrześn ia ,  Henry Bradford  umieści ł  
w S(:. Louis  Picpublican nas tępujące sz cz egó ły  o oblężeniu,  Lex ing-  
lonu z opowiadania pewnego  żo łn ie rza  z pułku pu łkownika  Muli- 
gan,  k tó r y  wyjechał  z., tw i e rd zy  w sobotę po południu.  T w ie r d za  
poddała się w piątek.  Załoga  walczyła  53  godzin  nie mając kropl i  
wody,  ty lko  I r ży  beczułki  octu na ugaszenie pragnienia.  A uj ź r ó d ła  
ani pompy nie posiadała twie rdza .  W o d ę  noszono zaw sze  z r zeki  
Missuri .  Dokoła  twie rdzy wzniesiono szańce.  Dój był  zacięty.  P o ­
wstańcy odcięli  wodę i okrążyl i  ca łą  roz leg łość  szańców.  Wykonal i  
ki lka a t aków.  Głównym jednak  ich s ta raniem było odciąć wodę.  
Gdy tego dokonal i ,  pułkownik Mulligaii musiał  się poddać,  do czego 
wprzó d  nie skłoni ła  go siła 9 7 .0 00  nieprzyjaciela.

P rze d  poddaniem się p roponował  Mcligan j e n e r a ł ow i  Pr ice ,  
aby oba wojska  za ję ły  pozycye na równinie i s toczyły  z sobą bój 
o tw ar t y ,  p rzyc zem walczy łby /  j ego s t rony  j eden  na cz te rech.  
P r o p o z y c j ę  te odrzucono.  Po poddaniu tw ie rdzy  zajęl i  powstańcy  
natychmias t  szańce.  Zdjęli  s z t and ar  zw ią zko w y i -zdeptali gó w p r o ­
chu. Ćwie rć  miliona do la rów dostało sio w ręce pows tańców.  P u ł ­
kownik  Mul liga u kazał  j e  by ł  zakopać,  lecz powstańcy odszukal i  
ton ska rb .  Pułk.  Mulligaii p łakał  j a k  dziecko widząc się zmuszonym 
poddać.  Na z a j u t rz  rozpuszczono  za łogę  na s łowo  honoru,  i po zw o ­
lono żołn ie rzom przeprawić  sic za  r ze kę .  Ty lko  o h ee ró w  z a t r z y ­
mano.  S t r a t a  nieprzyjaciół  nic j e s t  w iadoma;  ale wynosi  n ieza wo­
dnie p rzesz ło  1000  zabi tych i rannych.  W  p ie rwszym sz tu rmie 
st raci l i  pows tańcy więcej  j a k  później  w ciągu oałeiro oblężenia.  
Dwa dni zajęci  byli g rzeban iem poległych.

Hiszpania.
(Muley Abbas Gasza. 1

M a d r y t ,  10. paźdz.  W  P i ran ce  wylew wody sp r awi ł  o k r o ­
pne spustoszenia.

Muley Abbas Basza nie s t a wia ł  żadnych wymagań podczas 
pie rwszej  konferencyi  a  min is t r em sp r aw  ze w nę t rznych .  Pos tano­
wiono u rządz ić  na cześć j ego p rzeg ląd  wojska naś ladujący i j j ę ą  
wojnę.
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(Wiadomości pobieżne. — JBurce morskie.)
L o n d y n .  13.  października.  Je n e r a ł - m a jo r  Windham znany 

z  kampani i  krymskie j  wróc i ł  wcz ora j  Jo  Indyi,  aby objąć komendę 
wojsk  w Lal iorze.

—  Mini ster stwo wojny ogłosi ło nowe rozporzą dze n ie  śc i ąg a ­
j ą ce  się do wojskowych  kas  oszczędności .  Kasy te mają odtąd być 
za p r o w a d zo n e  p rzy  każdym pułku,  a of icerowie ot rzymal i  r o zka z  
odb ie rać  od żo łnierzy  j ak  najmniejsze wkładki .

—  Ostatnich dni burze  miotały flotę na kanale i wyrządz i ły  
jej  s zkody  na 10 .000  ft. szt .  Po jedyncze  okrę ta  spotr7,ebowały tak 
wiele żag lów ,  że gdy admi rał  S t u a r t  dał  znak aby je rozpuścić,  
odpowiedz iano  mu, że  wiat r  p o r w a ł  wszystkie.

f r a s u j a .
( S z e i e g ó ł y  p r j y b y s i a .  K r ó l a  liol.  n d e r s k i e g o . —  S p r o s t o w a n i e .  — L o ż a  W i e l k i e g o  
V ś c h o d c .  — D o n i e s i e n i a  t  W i o c ł t .  — B a t e r i e  p a n c e r n e .  - •  S t a n  F r a n c y !  w e w n ę t r a n y . )

P a r y ż .  13. października .  Constitutionnel podaje j e szc ze  na ­
s t ępujące  szczeg ó ły  o przybyc iu  Kró ia  holenderskiego do Compie-  
gn ’ : ,’j e g o  kr .  Mość Wi lhelm III.  p rzybył  o godzinie 2 %  do dworca 
kolei  w Jeumont ,  gdzie go ocz ek i wa ł  pociąg cesarski .  Pu łkownik  
T a v r e ,  ad jat ant  Cesarza ,  ma rgrab ia  Conegliano szamb.elan i mar 
gcab ia  Eaux koniuszy,  p rzydani  Królowi  na czas  pebytu j ego  we 
Francy i ,  j a k o  też pan Lichter.veit  holenderski  poseł  i p. B e rg  Mid- 
de l burg  radc a  legaeyi p rzyjmowali  Króla u g ran icy.  Cz łe rokonne  
po w ozy  dw orsk ie  oczekiwały  król .  pociągu u dworca  kolei.  Od­
dział  Gwid ów  t w o r z y ł  konwój.  O godzinie 5 xjk udał  się Cesa rz  
do dw or ca  kolei ; b y ł  w uniformie jeue ra lsk im i miał na piersich 
wie lką  w s tęgę  o rd e ru  korony dębowej .  Cesa rzowi  towarzyszyl i  
j e n e ra ło w ie  F leury ,  Molard i C łerambaul t .  Poc iąg  k ró lewski  nad­
sz e d ł  o godzinie 5. minucie 25.  Wi lhelm 111. był  również  w uni­
formie z wielką wstęgą legii  honorowej .  Gdy obadwnj  mona rcho ­
wie uściskal i  się se rdeczn ie  za  r ęce ,  nas tąpi ło  wzajemire p r ze ds ta ­
wianie osób ze świty.  Potem wsiedl i  sami monarchowie do powozu 
i pojechali  do zamku.  Je n e r a ł  Cłerambaul t  i baron  Bourgoing j e ­
chali  konno obok powozu.  P rz y  d rodze  do zamk u  zebra ły  się 
l iczne t łumy i wi t a ły obydwu monarchów z uniesieniem. Ce sa rzowa  
z Cesa rz ewicz em oczek iwa l i  Króla w wielkiej przedsieni .  Je j  Ces.  
Mość była w sukni  b łęki tnej  a Cesa rzewicz  w uniformie g r en ad y er -  
skim.  Kró l  ucałował  p rzy  wysiadaniu r ękę Cesa rzowej  i uściskał  
młodego  Księcia .  Żuawi tworzyl i  szpaler  na dziedzińcu a g w ard ya  
s tu  na wielkich schodach.  Po pie rwszych p rzywitan iach o fiarował  
Kró l  r amię Cesa rzowej  i wszyscy weszli  do komna t  zamkowych .  
Król  zajmuje komna ty  od ogrodu.  Dziś wieczorem będzie wielka 
uczta.

—  Dzis i ej szy  Monitor oznajmia,  że  list Cesarza  do Króla 
p rusk iego og łoszony  w najnowsze j  b roszur ze  j e s t  całkiem zmyślony.

— Wiadomo,  że w p r zy sz ły  poniedzia łek,  na mocy wezwania  
księcia Murata  miała się zebr ać  loża Wie lk iego wschodu na obiór  
wielkiego mis trza.  7'cwps donosi,  żc minis ter  s p r aw  wewnę t rznych  
ro z k a z a ł  t e legrafem wszys tkim prefek tom 89  depar t amentów,  aby 
wezwal i  p rze łożonych  Wszystkich lóż, nie s ł awić  się na zaproszenie 
Wie lkiego  Ws cho du ,  iż zg romadzen ie  us t awodawcze  z r ozk az u  rządu 
odroczone  do maja r. 1862.  Zaczc m loża Wie lk iego Wschodu  nie 
będzie p rawdopodobn ie  w p r zys z ł y  poniedzia łek wcale o twar tą .

—  W e d łu g  doniesień’ ' f r ancusk ich i włosk ich  dzienników ma 
być zniesiona autonomia Toskan i i  i Neapolu z dn. 15. b. m. Na 
miejsce jene ra lnego  namies tnika Siiuli i j ene r a ła  Cialdiniego nic b ę ­
dzie n ik t  mianowany.  F lo rencya i Neapol  o t r zymają gubern a to rów  
tak j a k  Medyolai) i Genua.

—  W kilku f rancuskich por t ach  budują bate rye pancerne.  Dla 
Bordeaux p rze zna cz on yc h  j e s t  cz te ry ,  dla Havre dwie,  dla Nantes  
cz tery .  Có do r e o r g a n i z a c j i  p iechoty morskiej ,  P a ys  u t r zymuje ,  
że pog łoska o tern by ła  p rzedwczesną .

—  P a y s  za p r zec za  t a kż e  pog łosce  jakoby  Gar ibaldi  opuści ł
wyspę Kapre rę .

* 1 •
—  Allg. %<tg. p rzeds tawia  znowu wewnę t rzn e  s tosunki  F r a n ­

cyi j ako  niepomyślne.  W id zą c ,  że  położen ie  nie polepsza się byna j­
mniej .  nabie ra  się p r zekonan ia  opa r t ego  na doświadczen iu  i faktach,  
Że przesi lenie dopie ro  się zaczę ło .  Za kilka tygodni  s tanie się ono 
najniebezpiecznie jsze ,  i doprowadzi  do smutnego zakończenia .  Cour- 
rier dc Lyon  pisze,  żc t amte jsze  przesi lenie gor sze  j e s t  j a k  w naj ­
smutnie j szych latach.  W e d łu g  dotychczasowych  doniesień pokazuje  
się, że  do końca roku  za  3,721.(314 fr. będzie w domu pożyczek  
zastawionych  fantów,  co dowodzi  nadzwyczajne j  nędzy.  P o tw ie r ­
dza ją  się doniesienia o g ro ma dz en i u  Wojsk  f rancusk ich  w północnej  
Sahaudyi .  Woj ska  tc p rzybywają ,  wprawdz ie  bez broili,  lecz la be-  
dzię im niebawem nadesłana.  Z polecenia r zą du  genewsk iego  jeden 
z j ego  cz łon kó w  Challet-Venc!  p r ze s ł a ł  r adz ie  związkowej  s p r a w o ­
zdan ie  o wypadkach  i usposobieniu w Genewie.  Znaczna część  tego ,  
o czem zawiadomił  r adę  zw ią zk ow ą ,  mogłaby s łużyć za odpowiedź 
na  odezwę  TbonveneIn wzg lędem wypadków w VilIc- la-Grand.

Holandya.
(Izba luxemburska.)

Z  Lu xemburgu  donoszą,  że d. 15.  b. m. miało nastąpić z w o ­
łanie -zb na sesyę zwycza jną .  Oddawna mniemano,  że  s tany  będą 
r o z w i ą z a n e ;  zda je  się, że w ostatniej  chwil i  r ząd się innczfu na ­

myślił .  T ru d n o  pojąć jak pomiędzy izbami a r ządem może panować  
porozumienie ,  po tern wszys tk iem co zaszło.

(Stos Lin U i z Stanami a me vy kański* mi.)
B e r n u ,  9.  października .  Ambasada S tan ów  zjediior ,7,onye|1 

północnej  Ameryki  zażądała  od rady  federacyjnej  w yja śe ;lt,nja w zg lę ­
dem ograniczeń,  j ak ie  istnieją j e szc ze  p rawo moc n’ p w Szwajca ry i  
co do osiedlania się żydów.  W odpowiedzi  1 wysłał;« r ada f ede ra ­
cyjna r zeczone j  ambasadzie r a p o r t  dnwr>:iej s ‘ posl;l 0 t c j kłve„ 
styi z dodaniem za prowadzonych  d ą b '  7,mian ty , | ,  ogran iczeń ,  j ak  
n. p. nową ustawę związkową ,

b

(L a  M arm ora  n a s tę p c ą  Chaldinieg-o. — Organif .acya  adm in is t racy jna .  — W iadom ośc i  
pob ieżne ,  — B ros / .u ra  Ojca  Passng i ta . )

S a r d y n i a .  Wiadomości  z W ł oc h  na P a ry ż  są ba rdzo  po­
wik łane i niezapo wiadają w c a l e  ry ch łego  za ła twien ia  kweslyi  
spornych.  Cialdini ustępuje z namies tnictwa ncapo l i t aus k ie go ; Ra-  
tozzi nie był  w . .Pa ryżu ,  j a k  mylnie u t r zymywano ,  i wstąpienie jego 
do gabinetu nie j e s t  j e s z r a c  pewne.

Je ne r a ł  dcila Marinom skłoni ł  się wreszc ie  do życzeń Króla 
W ik tora Emanuela i obejmuje naczelną komendę nad armią w po łu ­
dniowych W ło sz e ch ,  gdzie o rgan iza to r sk i  t a lent  j ego  znajdzie  ob­
sze rne  pole do działania.  Pe łnomocnic two  j e ne r a ła  będzie —  jak 
donosi  Ita lia  —  takie same w Neapolu,  j a k i e  było w p r o w i nc ja ch  
lombardzkiel i .  Izba handlowa w Neapolu of iarowała j en e ra łow i  Cial-  
diniemu szablę ba nor ow ą  za p r zy w róc en i e  bezp ieczeńs twa  własno­
ści w kraju.

Dekreta  względem organ izacyi  adminis t racyjne j  w lninisteryum 
spr aw wew nę t rzn ych  podpisał  Król  13.  października w T u ry n i e ;  
ogłoszenia ich oczekują  z i 5. 1). m. Hrabia  Bor romeo  występuje 
12go z j ene ra lnego  sekriMaryatu mini sleryum s p r aw  wewnę t r zn ych ,  
a kawale r  Biauehj mianowany jest szefem gabine towym tego mini­
s t e r s twa  i dy rek to rem biór.

—  Mamy terą z w całości ,  pisze (-i as. w i e d pro jek t  wyprawy 
Gar iba ldego i Mieros ławsk iego.  Znajduje  się on w korespon de nc j i  
turyńskiej  z 10.  !>. ni. — Koresponden t  zapewnia ,  że wszys tko  co 
pisze,  j akk o lwiek  nadzwycza jne ,  można uważać  za coś podobnego 
do prawdy.

P Sivist . ivo  Z Rzymu donosi  t e l eg ra f  z 10go
p aźd z ie rn ika :  Na r o zka z  Paniężj^  a/.eby wziąć pod sąd bezimienną 
b r o sz u r ę :  Pro causa i/a/ica. p r ze d łoży ł  ją prefekt  ko n g r e g a c j i  i n ­
denowej monsignor  Alilei-i mianowanym umyślnie na to ośmnastu 
konzula to rom pod rozpoznanie .  Zapytani  orzekl i ,  że b r o sz u ra  w y ­
kracza  p rzec iw nauce kościoła.  Ojciec Passagl ia  pos ła ł  tedy  mon-  
s ignorowi  Alfieri pisemne oświadczenie ,  że  j e s t  autorem tej b r o ­
szury,  i uprasza!  p refekta kongregacy i  iiidexowej z powołaniem się 
na bulę Benedykta XIV.,  ażeby mu dozwolono brouić swego  pisma 
w obec konsu l t a inrów.  Kongregaeya ka rdyna łów,  k tó rą obrano po­
tem dla rozważen ia  wyroku kónzulffctorów, odrzuc iła  prośbę Ojca 
Passagli i  i dekre tem skaza ła  pismo jego  do indexn.

ff ieu ice .
K ró la  pruMiiego w K ró le w c u .  -  l legu lam in  w yborczy  w P ru s ic c h .  G a r ­

nizon z w ią z k o w y  w F r an k f u rc ie . )

I I« ’ l* l i l l ,  14. października.  Dzisiejsze dzienniki  podają t e le ­
gram nas tępujący :

f r a t n e k  E t r ó l c w i c c k i ,  14. października,  o godzinie 3 ' / 2 
popołudniu.  Naj j aśniejszych Pańs twa p rzy jmowano na p rowincyi  i 
w Królewcu se rdecznie  i pal ryotyczuie.  Podobn ież  po or iprawio-  
uym wjeźdz ic  p rzy jmowano władze cywilne i woj skowe ,  p rzyczem 
Król  oświadczy ł  swoje podziękowanie  i dodał ,  że ufa w p r zysz łą  
pomyślność sp ra w  ojczys tych i pomoc wsze lk ich s tanów.

—  Z o k a z j i  nowego  regulaminu wyborczego  w Prusiech  w y ­
dał  mioistci sp raw wewnę t rzny ch  nas tępujący okólnik do wszystkich  
rządó w królewsk ich :

Doświadczenie  nabyte p rzy  wyborach do izby deputowanych  
zniewala r ząd zmienić i dopełnić kilka punktów przepisów’ do po­
s tępowania  wyborczego i zaprowadz ić  s t a le  normy,  a to by wy­
bory oswobodzi / '  od wpływów’ n ieprawnych  i nieuprawnionych ,  j a -  
koteż aby zabezpieczyć  ich niezawisłość  i j ednosla jność pos tępo­
wania.

Z  ii-juM wzg lędu k ró lewskie  mioisteryurn s tanu w myśl ro zp o ­
rządzen ia  z 30.  maja 1S49 wydało r egulamin wybo rczy  na d. 4. 
b. m.,  k ió ry na miejsce do tychczasowego  regulaminu z 3 i .  maja 
1849 wp rowadzony  będzie.

I f r a i s k f u r t . ,  12. października.  Na wezora jszein posiedzeniu 
zg romadzenia  p raw od awc zeg o ,  po k rótkie j  debacie,  p rzy ję to  j edno­
g łośnie wnioski  względem oddnlenia^garuizoim związkowego .

Szwecya.
(lJ a 11 s t w o skandynawskie.)

Uwagi  duńskiej  prasy nad s tosunkiem S z w e c j i  do Danii,  nad 
warunkami,  i dążnościami p rzymie rza  pomiędzy pańs twami  skandy-  
nawskiemi ,  zniewalają N yu  Itag tig t A ilehanda  organ s t ronnic twa, '  
k tó re  bardziej  jest  wielko szwrdz k ie m ja k  sk an dyn aw sk i mi  zasfa-



nowie się ściśle nad kwestyami  pomienionemi.  Dziennik rzeczony
przysta je ,  nhy Dania zachowanie  duńskiej  us t awy  zasadniczej ,  i 
g ran icy  duńskiej  po Eider  postawiła'  za n iezbędny warunek  p r z y ­
mierza  skandynawskiego ,  przyjmuje  p rog ram duński co do tego,
Zada j e dna k  zato,  aby Dania nie łudz i ł a  się nadzieja p r zym ie rza  j a k  
S z w e c j a ,  jeżel i  warunkiem jego nie będzie mianowicie u tworzen ie  
unii. P rz ym ie rz e  odporne,  j ak iego  życzy w Kopenhadze  wycho­
dzący  F fidrelondet, nie może podobać się S z w e c j i ,  Dla Danii b y ­
łoby  niewątpl iwie pożadnnem aby S zw ecy a  związa ła  sobie r ęce,  
aby Danii powie rzy ła  za ła twianie  sp raw  dyplomatycznych,  i aby jej  
armię swoją  bezwar un ko wo  pod r o zk a zy  poddała.  Cbcinnoby na 
mory  unii personalnej  połączyć t r zy  z, równcni  p rawem samodzielne 
na rody  i pańs twa.  Ale taki  zl epek f rzecb pańs tw,  bez jedności  
s tanu,  j e s t  bezsens  pol i tyczny.  Jeżel i  się nie żąda jedności  stanu 
z r e p r e z e n ta c ją  pańs tw zjednoczoną ,  której  byliby odpowiedzialni  
mini ste r  wojny i minis ter  sp raw  z a g r an ic zn yc h ,  tedy musiałoby 
k tó r eś  z tych t r zech  pańs tw jako  naczelne r ep re z en to w ać  unię 
w oh rc  zagranicy,  a w tym raz ie  równouprawnien ie  i równo ść  s t a ­
nowiska s ta łyby się p rzy  podobnej  unii czczym wyrazem.  Zupełna  
równo ść  pomiędzy wolnemi pańs twami unii, da się tylko wtedy z a ­
p r owadz i ć ,  jeżel i  istnieje unia r ealna,  z par lamentem uni tarnym,  
który r ep rezen tu je  wspólne uilcresn w pofączonem państwie.  P r a w ­
dziwa rów ność wymaga,  aby wszys tkie t r zy  narody miały j ednakowe  
prawo wyboru,  a tern samem, aby w stosunku  do swej  ludności 
były r ep rez en to wan e  w par lamencie unii.

Eosya i Królestwo Polskie.
.<ProkU.it ac>a Lr# L a iiib e rta  i obwić-sy-cai nie ub^rpolicmajslru w brsy .au  $kif>go D;om e- 

sieiii:t /. .W iirsu aw y . - I\Iiat>ovt'twiia.)

W  a r s i s z a w  i i « l a .  października.  Dzisiejsza G a y la  w ar- 
sza irska  og łasza  następującą [troklaudację Kamie,sinika Kró les twa  
Polskiego :

Mie.sz.L tiut y  lirólestioa Polskiego !
Od czasu objęcia za rządu  K ró les twa ,  miałem nadzieję,  ś r o d ­

kami lagodnemi ,  p rzyw róc ić  naruszoną  w k ra ju  sj iokojnośe.  Nie ­
przyjacie le  porządku  publicznego,  p rzypisując umia rkowane  postępo­
wanie r ządu ,  nie j ego dobrym zamiarom,  lecz zapewne niemocy,  
z każ dym dniem stają się zucbw alszcmi.  T łu my  pospóls twa u l i cz­
nego p rzemocą  wdzierają się do mieszkań obywatel i  spokojnych,  
odbijają sklepy i warsz ta ty ,  r abują — głównie  tu osiadłych cudzu-  
ci emców,  i s tarajao się pod wp ły ń  cm post rachu  zawładnąć  wolą 
ludzi wsze lkiego  stanu,  pośmieli  się do znieważenia uświęconej  w na ­
rodzie godności  biskupiej .  Pol i c j a  nic tytko nic ma żadnego u w a­
żania.  lecz każdodziciinie ulega obelgom.  Wojsko ,  wez wan e  do 
p r zy w róc en i a  por ządku ,  doznaje obrazy.  Na każdcin miejscu napo­
tyka ją  się najmocniej  podburza jące '  ogłoszenia i odezwy do narodu.
Pod pozorem obrzędów rel igi jnych dopełniają się man ifes t ac je  po­
l i tyczne,  i lak — w czasie przejtrotwadzenia zw ło k  zgas łego  A rc y ­
biskupa W a rs za ws k i eg o .  procesyonalnie niesione były rozmai te  pod­
niecające godła  i znamionujące połączenie Li l i ry z Polską.  Po b ła ­
żaniem i vvjstę| łnem w■spóldziałaniem n iektórych duchownych rz y m ­
sko-ka tol i ck iego  wyznania,  świątynie katol ickie s tały się miejscem 
n ieprzy jaznych  dla r ządu objawów,  Księża z kazalnic g łoszą  nie­
nawiść i nicposzanowai i i e dla władz y  najwyższej .  W kośc iołach i 
z e w n ą t r z  onych,  śpiewają p r ze z  r ząd zabronione hymny,  zbierają  
składki  pieniężne i o tiary na cele rewolucyjne,  i nareszc ie ,  w miej ­
scach n iek tó rych ,  odprawiane  w dnie galowe  modły za Naj j aśn ie j ­
szego  Cesa rza  i Króla,  zag łuszone  zos ta ły  śpiewem tychże za b ro ­
nionych hymnów.

Ws zy s t ko  to stanowi  sz e r eg  p rzes tęps tw,  k tó re  nie mogły być 
eierpianenij .  Lec z  spełnia jące się wybory do rad  powia towych i 
miejskich,  były powodem,  żem się ws t rzymał  od użycia ś rodk ów  
s tanowczych ,  ażeby nie t amować wprowadzenia  w czyn nadanych 
k ra jowi ins ty tucj i ,  

i- - -  J e dn ak ż e  b ieg wyb orów  nie usp rawied l iwi ł  moich oczekiwań.
W wielu miejscach dopełnione zos tały pod wpływem moralnego na­
cisku,  jtrzy towarzyszen iu  tychże samych nieprzyjaznych'  dla rządu 
objawów.  Wy bo rc y ,  zajiominając ze nadane im p raw a  ogranicza ją  
się wyborem cz łonków i kandyda tów do rad powialo\vyck i miej­
skich,  (podpisywali p rośby  i adresy ,  p rawem zabronione.

Czyny podobne,  g r ożą ce  obaleniem władzy  p rawej  i skutkiem 
k tó rych  wszczę ła  się u  kraju anarchia ,  zmusza ją  rząd do użycia 
ś r od ków  więcej s tanowczych .

Z t le l i  powodów,  dla zapew menia spokojności  mieszkańcom 
kraju i dla p rzywrócen ia  powszechnego porządku ,  Kró les two  !’ol-. 
skie,  z mocy na jwyższego  Jego  Cesa r sko  Kró lewskiej  Mości r o z ­
kazu,  og łasza  sio j ako  zos ta j ące  w stanie w ojennym, a to stosow nie 
do p rzep i sów jednocześn ie  ogłoszonych.

W z yw am  wszys tkich  j i ragnąęyęh pokoju mieszkańców K r ó l e ­
s twa.  ażeby nie ulegając, podżeganiem burzyciel i ,  ani też ich od-  
g r óżk om ,  k t ó r e  od obecnej  c lmi l i  t racą wsze lk ie  znaczenie,  p r z y ­
szli  w pomoc rządowi ,  celem zabezpieczenia  pomyślności  ogólnej .
Ojców rodzin upominam o rozciągnięcie śc is łego dozoru nad swemi 
rodzinami ,  w szczególnośc i  zaś  nad nielclniemi dziećmi,  mogącemi 
p r ze z  płochość  uledz następstw om s tanu w ojennego,  k t ó r y m , , p rzy  
ukrócen iu  siła o ręża  n ieporządków u l i c zn yc h ,  podlegają czasem 
"szyst .ki e osoby,  bez różnicy jpłci i wieku.

P o la c y !
^  ykonywai i icm obowiązków dla W a sz ego  Monarchy,  nicością 

błogim Jego ’ zamiarom i uległością ustanowionym prze z  Niego wła*-
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dzoni,  zbl iżcie czas ,  w k tó rym wolno mi będz ie  ws tawić  się do 
Naj j aśniejszego Pana o zniesienie stanu wojennego i znów p rz y ­
stąpić do rozwinięcia na d rodze  legalnej  Najmilościw.iej nadanych 
Kró les twu  Polskiemu ins tytucj i .

W Warszawie ,  diiia 2. ( 1 4 )  października 1861 r.
Dowodzący I s z ą  armia i p. o. Namies tnika Króles twa.

.Tenerał -adjutant  hrabin Lam bert l s zy .
—  P . o. W a rs  zaleskiego ober-po li cm njstra.! ■— Ponieważ  

dosz ło  do wiadomości  J W .  j ene ra ła -nd ju tanta  G ers z tenzweig ,  W a r ­
szawskiego  wojennego j e n e r a ł -g u b e rn a tn rn ,  ze pomimo ogłoszenia 
s tanu wojennego i użytych ś r od k ów  represyjnych,  ludzie niespo­
kojni i złej  woli . nak łan ia ją  tute jszych kupców i proc.ederento.lv, 
ażeby w dniu ju t r ze j szym,  to  j e s t  dnia 3. ( 1 5 . )  b. m. i roku,  
wszys tkie  sklepy i handle były pozamykane,  p rze to na mocy r o z ­
kazu tegoż J W .  Wa rs za ws k ie go  wojennego jen e r  a ł - gub e r  u a t o r  a , 
up rzedzam mieszkańców miasta,  że jeżel i  k tokolwiek  do t akowych 
| )oduszczeń zastosuje się i sklep łub handel  swój  zaniknie,  bez  
usprawiedl iwiających powodów,  ulegnie k a r z e  pieniężnej  w ilości 
rs.  s to,  oprócz  lego e g z ek u c ję  wojskową  do mieszkania zesłaną 
mieć będzie.

W a r s zawa dnia 2. ( 1 4 . )  październiku IŚ f i l  r. Pu łko wn ik  
P iłsu d sk i.

—  Ogłoszenie stanu wojennego iv Kró les twie Polskiem z d. 
14. b, m. poprzedzi ło  iv W a r sz a w i e  nas tępujące rozporzą dze n ie  j e -  
ne ra ł -gi ibc rnato ra  wojennego Gers t cnzweiga  z d. 12.  li. m.

„Aby  s t r aż  policyjną miasta W a r s z a w y  zasłonić od g w a ł t ó w  
na j akie bywa na rażona  podczas  zb iegowisk ul icznych,  j ako też  aby 
ile możności  uniknąć używania  sity zbrojnej  do p rzyw róce n ia  po­
rządku ,  nadaje się s t r aży  policyjnej ,  k tóra  po ulicach,  j i lacach i 
przed budynkami puhl iczncmi  s łużbę pe łn i ,  to samo,  iv myśl naj­
wyższego  rozkazu ,  znaczenie,  j akie p rzysłużą s t r ażom  wojskowym.  
Kto się dopuści ,  s t r aż  tę czynnie zn ieważyć ,  będzie s tawiony p r zed  
sąd wojenny,  a to s tosownie  do rozporzą dze n ia  r ady  admini s t r acyj ­
nej z d. 13. cze rw ca  18 45 .“

Żc  stan oblężenia og łoszonym z o s t a n i e , to p rzewidziano  po 
pogrzebie  Arcybi skupa F i j a ł k o w s k ie g o , i demo ns t rac j i  w łośc ian,  
k tórych  kilka tysięcy umyślnie na ten pogrzeb sp row adzon o .  Z a -  
p r ze rz a j ą  doniesieniom o znieważeniu kujicń P ipcnburga  w d. 5. b. 
m. Ani zn ieważonym,  ani ranionym nie. był ,  i żadne nie zag raż a ł o  
mu niebezpieczeństwo.  ,

—  Je ner a ł  pięcliofy Lin ranni ,  komenderu jący I. k o r p u su  armii ,  
mianowany  zosta ł  cz łonkiem wojennej  r ady  pańs twa ,  a j e n e r a ł - p o -  
rueznik Chrnlew komenderującym drug iego  k^oi-pnsu armii  1.

■ v  ,.11 n !t ' i  , * i # #
ił ĵJloipcsifM.ia /. Koi)S(«iitJp«L>ula.) . ,/ [ ;

' U d n s f a u l y i H t p o l  a 9.  paździe rn ika;  llióńo Heufern donosi.: 
bfioJŁonfereńcye względem Ks ięs tw  Nadduuaj skieh  zawieszone.  

Cbcinnoby uzyskać nowe i n s t ru k c jo  od r ząd ów  odpowiednich.  Pe łno­
mocnik se rbsk i  odjechał ,  układy ukazały  się bezskuteczne.  Omer  
Basza o t rzymał  posiłki.  - Mehiiićt Ali Kasza zos tał ,  j a k  mówią,  
mianowany se raskie rem,  a jego syn F.tliem, Kapudan Baszą.  Riza 
Basza za ch o r ow ał  na zapalenie ga rd ła ,  — Kypri s ly Basza odjechał  
do Adryanopoln na swoje  s t anowisko.  —  Na T r y e s i  te legrafują ,  że  
na drugiej  konfe renc j i  wzg lędem z jednoczenia Ks ięs tw Nadduna j -  
skich pows ta ł  spór  z p rzyczyny  za s t r zeżeń  Por ty ,  i zagouzen ic  -się 
utrudniło.* IWorniiig P ost donosi ,  że  A ng l i a , ' j a k o t e ż  inne moc ar ­
s twa postanowi ły  nie wdawać  się iv sjfór tu recko- inon lcńegryński .

i h ti  k : talu 1

-  . . .  » : - v  .V -  .. . .  L .-jąS
Doaiesieaia z ostatsiej pocity . »t> a

H r » l c w i ( ‘C ,  D>- paźdz.  Arcyksięcia Karola Ludwika p r z y j ­
mował  Król  u dwo rca  kolei w uniformie aus l ryack im.  i p r zy jecha ł  
z nim powozem galowym do miasta.

I I  Cl* l i n  . 10. października.  Od granicy polskiej donoszą  z dnia 
.dzis iejszego : Wczo ra j  obchodzono iv Wa rs za wi e  u ro c z y s i o ś ć £ Ko - 
śeiuszki  Pomimo su rowego  zakazu  były wszys tk ie  sklepy,  nawet  
gie łda,  zamknięte .  Wojska  otoczyły kościoły,  p rzepe łnione  ludem. 
Uwięziono mnóstwo ludzi bez różnicy płe.i i wieku.  W  mieście p a ­
nuje wielkie wzburzenie.

W a m a w a , 10. paźdz -(«a- W i ed e ń . )  Upornych  uczes tni ­
ków d em on s t r ac j i  na cześć Kościuszki ,  k tó rzy  nic chcieli  wy j ść  
■/, dwóch kościołów,  uwięziono w ciągu zeszłej  nocy w kośc io łach,  
zachowując  p r s y t r m  uszanowanie  p rzyna leżne  miejscu świętemu.  
Nikogo nie zabi to ani też ratliono.O

rl ' i t  r y n 15.  października.  Mianowanie La Mai mory* cywil ­
nym i woj skowym guberna to rem po łudniowych Wł oc h  pnt i iTerdza się.

I l n i n b i i r g ,  10. paźdz.  Na dzisiejszein posiedzeniu obrado ­
wało mieszczańs two nad kwes tyą  6oty,  i uchwal i ło u p r a s z a ć n a n o w o
senat  usilnie,  ażeby wp ływa ł  na toczące  się uk łady ku ochronie
w yb rze ży  niemieckich na w z ó r  Bremy,  i ażeby  jak najprędze j  p r z e d ­
łoż y ł  odnoszący się do lego wniosek.

Poczta zam orska. ■
S ć i l l k u t l i f c '  14. września.  S tan  r ze czy  w Chinac.h i w  J a ­

ponii nie zmieni! się bynajmniej .  Nie zasz ło  nic g roźnego .  Kon ­
sulat  w Kanagawie obwarowano  i umocniono s t r ażą .
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A l e - i a n d r y a ,  8. paźdz. Nil podnosi się ciągle. 5 0  wsi itr/, 
zalanych. Mieszkańcy pouciekali na w ierzchołki drzew. Kolej Że­
lazna po połowie zniszczona. Naprawa jej potrwa przynajnn ej 3 
miesiące. T e legraf  pomiędzy Kairo a Alesandryą przerwany. Pałace  
Ismaela i Mustafy B aszów  zniszczone. Szkoda wynosi dwa miliony 
talarów. W icekról zawarł pożyczkę z bankierami frankfurtskiemi 
w  kwocie 12  milionów talarów na lat trzydzieści.

Wiadomości handlowe.
Ł w ó W ,  18. paźdz. Na naszym dzisiejszym targu były  ceny 

następujące: mec pszenicy ( 8 2  Sb) 4 zł .  35 c . ; Zyta ( 7 5  jS>) 2 zł. 
9 3  c. i jęczmienia ( 6 8  Sb) 2  z ł -  25  c . ; owsa ( 4 9  Sb) 1 z ł .  59  c . ; 
h reczk i 2  z ł .  9 2  c . ; kartofli 1 z ł .  28  c . ; —  cetnar siana 96 c;  
©klotów 79 c . ; —  sąg drzewa bukowego 13 z ł . ,  sosnow ego 10 zł. 
w. a. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

Ceny przeciętne zboża i innych artykułów od 16. do 30.  
września 1861  r. na targach w Białej, Makowie, Brzostku, Pilznie, 
R opczycach  i Frysztaku.

M i e j s c e  t a r g u :

ed
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zr.  1 cen.
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ry
sz
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k

zr. | cen. zr. |cen . zr. cen. cen. zr . cen.

waluty austryackiej

M ec p s z e n ic y  . . . 5 7 1 7 5 . 5 • 4 6 0 5 4

„ ż y t a  . . . 4 • 4 7 5 3 4 3 • 1 3 ♦ 3 4

„ j ę c z m ie n ia  , 2 5 9 2 6 0 2 5 0 2 ♦ 2 . 2 5 0
„ o w s a  . , . 1 4 5 1 5 0 1 3 5 l 4 1 2 0 1 5 0
„ h r e c z k i  . . 5 ♦ 4 4 1 5 0 « 4 3 4

„  k u k u r u d z y  . 4 * * 4 2 , 4 ♦ 4 , 4

„ k a r to f li  . . 1 2 0 8 0 1 4 5 0 * 7 5 . 8 0
C e tn a r  s ia n a  . . . t 9 4 4 8 0 i * 1 4 4 8 0 1 2 0

„ w e łn y  . . . . 122 5 0 * 4 140 ♦ ♦ ♦ 4 < .
„ n a s ie n ia  k o u ic z a , * 5 0 4 4 ♦ 4 4 2 0 •

S ą g  d r z e w a  tw a r d e g o 6 4 4 9 2 5 2 5 « • 6 4 5 2 0
„ „ m ię k k ie g o 4 4 2 3 8 8 4 » 4 * 3 3 0

F u n t  m ię s a  w o ło w e g o » 1 7 » 1 2 , 1 2 4 1 3 , 1 2 . 13
M as o k o w it y  . . . 4 8 4 ♦ 8 0 * 9 4 < 4 . « 1 4

(Targ wiedeński na woły.)

W i e d e ń ,  15. paźdz. Spęd bydła na wczorajszym  targu 
w ynosi ł  1 8 4 4  w o łó w  z W ęgier , 1 3 9 7  z G alicji i 2 0 7  z kraju. 
Z  tego  odesz ło  niesprzedanych sztuk na prow incję 90. Waga sza ­
cunkowa sztuki była 3 5 0  do 580  Sb. Cena przeciętna wypadała  
na 8 7  z ł .  5 0  c. do 175  z ł .  za sztukę, a 2 5 — 30 zł.  w. a. za cetnar.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. października.

Hotel ro sy jsk i :  PP .  Paeakasz  Ł a z . ,  z W itry łów ki.  — Praw eck i  Eustach ,  
z  Os trow a.  — Niezab itowski  W lo d z . ,  z U herca .  — Hr. Dzieduszycki Alex.,  
z  Izydorówki.  — Z auarow icz  Kaj.. z R ożniowa. — Ulanieeki Józef,  z lli liny.

Hotel e u r o p e j s k i : Ż urakow ski  Aug., z  Horbacz .  — T a rn a w sk i  W ład .,  
z  W róbiow iec.  — Dw ernicki  O , z  Zawata.

Hotel L anga  : Z aszczew sk i  Igu.,  c. ros .  radca ,  z Rosyi.

Zajazd L eszczyńsk iego :  Daszyński Ju l . ,  z Zaszkowa.

Do domu n r .  £89 m . : Kościcki Jo rdan ,  z  Polski.

Wyjechali ze  Lwowa.
Dnia 18. październ ika.

PP .  Hr.  L oś  Jus l . ,  do B o n k o w a .  — Lodyński lgn . ,  do Paw iow a ,  -  
U dry rk i  Adolf, do W ie lk ich  Mostów. — Jęd rzy jow icz  Slan.,  do Eelsz lyna.  -  
Jabłonowski Antoni, do P,awj. — W ay g a r t  W al.,  adwokat krajowy, do Pr>t 
myśta —* Loneewicz E razm, do Snlimowa.

Spostnsźsnia tnete&rologiozne we Lwowie.
D nia 1 7 . październ ika  1 8 6 1 .

Port

b a ro m e tr
w mierze 

pary*, spro­
wadzony Jo 
0* Kesmi.

Stopień
ciepła

według
Reaurn.

S tan  p o ­
w ie trza  
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god zrana  
2 god. po poi. 
lO.god. wiecz.

J2 9  31 
326 81 
328 72

-l- 1.6
-t- 9 3 
-4- 3 4

73.6 
49 6 
73.8

południowy sł. 
wschodni „ 

u «

pogoda

r>

T e r  ni i n a
■sprzedaży, kupna , d zie rża w y , licy ta cy i i  t. d.

Dnia 21. p a źd z ie rn ik a :  Licyt.teya toki n r ,  83 'w R * d a n t ż .  — W ydzie ­
rżaw ien ie  dodatku gminnego miasta Żółkwi w Ż ó ł k w i .

Dnia 22 p aźdz ie rn ika .  Sp rz e d aż  realności n r .  26 w S a d o g ó r z e .
Dnia 25. p aźd z ie rn ik a :  W ydzierżaw ien ie  miary i wagi miasta Kuty

w K u  t a  cli .  1 i
Dnia 26. p a źd z ie rn ik a :  S p rzedaż  realności  n r .  26 w Zamiechowie w R a ­

d y  m n i e. — S p rzedaż  dóbr Dydialycze w obwodzie Przemyskim w P r z e m y ś l u .
Dnia 28. p a źd z ie rn ik a :  W ydzierżawien ie  kąpieli  w T ru sk a w cu  w S a m ­

b o r z e .  — Sp rz e d aż  różnych budowli w cytadelach we L w o w i e .  — S p r z e ­
daż dóbr W ie rzbow ice  w cyrkule  Czortkowskim w I> r z c ż a n a c h. — S p rzedaż  
realnośc i  nr. 19 w C z e r n i u w c a c  h.

Dnia 29. paźd z ie rn ik a :  S p rz e d aż  realności n r .  64 w Cborostkowie 
w K o p e  c z y ń c  a c h  , i realności nr. 1 (4  w S a d a g ó r z e ,

Dnia 30. paźdz ie rn ika :  S p rzedaż  realności nr ,  i 
s 1 a w o w i e.

S  U f  ?t

Dnia 18 październ ika

Dukat holenderski 
Dukat cesa rsk i  .
Pó łim perya ł  zł. rosyjski 
R ubel  s re b rn y  rosyjski
T a l a r  p rusk i  ........................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . 
Galicyj.  listy zas taw ne w. u. za 100 zł. 1 

M  „  V, ni. k. za 100 M
A kcyega l .  f o l .ż e l a z  Karola  Ludwika  /  
Galicyjskie obligacy e indemnizacyjne 1 
5 %  Pożyczka narodowa /

w a l .  aua t r

bez
kuponów

gotówka towarem
zł. c. |  zl. I c-
6 48 6 54
6 49 6 66

i l 21 11 36
2 15 2 18
2 5 . 9* 7

78 86 7!) 63
82 88 83 63

165 50 166 75
65 75 66 60
79 50 80 25

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 18. października.

Z pożyczki naród, po b c/Q za. 190 zlr .  80 .10. Metaliki po 5 ’/  za lOOzł. 
66 10 ; po 4 /% 4 za 100 zł. — . — ; po 4%  za 100 zł. — . — O b 1 i g a c y e i n-
d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po a% za ICO zł. — . — ; W ęg ie r  — __
Galicyi — ; Bukowiny —.— ; Akcye B anku narodowego sz tuka  7 4 2 .— ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 180.20; n iższo -aus tr .  to w arzy ­
s tw a  eskomtowego — . .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred . po 4% za ICO zł. —. —.
W e x i o w y .  Za 100 zł. południowo niemieckiej w a l u t y    —

Lipsk za  109 talarów — — . Londyn ca 10 funtów sz ter l .  137.80. Medyolan 
za  100 z ł.  waluty  austryack .  — . — . Paryż  za  luO fr. — . —.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 -56 ,  dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — , pólkorony —. —. S reb ro  137.65.

K ' H  O  1«[ f  K  A .
(Miecz państwa p ru sk ieg o .)  Pomiędzy insygniami koronnemi pruskiemi,  

k tó re  można było ogląuaó n iedawno na uroczystym pogrzebie  zmarłego Króla, , 
» i t e r a s  będzie  można widzieć p rz y  koronacyi  w Królewcu, jednym z na jgo­
dniejszym uwagi je s t  miecz pańs*w? Miecz ten w r a z  z ręko jeśc ią  je s t  t rzy  
s topy długi. Z p rzodu  s reb rn e j ,  wyzłacanej  ręko jeśc i  j e s t  medalion z dwoma 
popiers iam i,  scena  z martyrologii  i c z te ry  s ta roży tne  monety C esa rs tw a.  Na 
ręko jeśc i  w p łaskorzeźb ie  w yobrażone  j a s t  s tw o rzen ie  świata, z napisem bibli j ­
nym u sp o d u :  In principio c reav it  Deus t e r ram  e t  coeluin. Na s tron ie  o d ­
w ro tn e j  a rab esk i  i dwie głowy wyrzeźb ione  dla ozdoby. Pochwa j e s t  s re b rn a  
pozłacana ,  po jednej  s tron ie  ozdobiona arabeskami, po drugiej obrazami z s t a ­
rego  tes tam entu  j ak o  t o : Upadek p ie rw szy ch  rodziców, bra tobójstwo, a rka  No­
eg o ,  Lot z  córkami,  budowa wieży Babel, ofiara Abrahama, Sarusou i Dalila i 
t. p .  P iękne  wykonanie tych ozdób św iadczy, że  miecz ten j e s t  wyrobem 
s ław nych  m is trzów A ugsbursk ich .  Na brzeszczoc ie  nie ma żadnego napisu 
ani monogramu.

Co do pochodzenia  i użytku tego miecza, panuje  poląd w ie lka  w ątp li­
w ość .  Autor a r ty k u łu  w nrchiwum L e d e b u h ra  tom. 12 s tr .  21 nazywa go 
m ieczem  E lek to ra  Ja n a  Zygmunta i tw ierdz i,  że  popiers ia  na  medalionie w yo­
b r a ż a ją  tegoż E lek to ra  i j ego  małżonkę. Jednakże  tw ierdzen ie  to je s t  mylne, 
j a k  s ię  okazuje z  porównania  rzeczonych  popiersi  z  l ieznemi innemi medalami 

monetami. W iz e ru n k i  te  p rz ed s taw ia ją  racz e j  m argrabiego A lbrech ta ,  p ie r -

wszegd Księcia pruskiego z jego  p ie rw szą  małżonką. Miecz ten je s t  r z e c z y ­
wiście  pruski,  a odziedziczył go E lek to r  Jan  Zygmunt w  r.  1618 w raz  z Księ­
stwem pruskiem. L ecz  nie by! je s zc ze  użyty na jego pogrzeb ie  w roku 1620, 
ani też na pogrzebie  E lek to ra  Je rzeg o  Wilhelma, lecz po r a z  p ierw szy  użyto 
go na pogrzebie  W iel.  E lek to ra  F ry d ry k a  Wilhelma, pierwszego pruskiego 
Monarchy. W urzędowym program ie  pogrzebu wymieniono go pomiędzy insy ­
gniami niesionemi przed trumną. 1 miecz pruski pochodzący jeszcze  od Alberta  
księcia pruskiego.

Miecz ten pruski  był od czasu p rzew iezien ie  go do Berlina  p rzechow y­
wany początkowo w zbrojowni.  W  inw enta rzu  sporządzonym w piewszyeh 
latach rządów Króla F ryderyka  W ilhelma I. j e s t  wy > ieniony pomiędzy innemi 
zriaidująceini się łam mieczami. Później w roku 1810 deslał  się miecz ten do 
muzeum 1  obecnie od r,  1817 przechowywany w sk a rb cu  królew skim . Mylne 
w ięc  było mniemanie, jakoby iniecz ten, zwany zaw sze  mieczem pruskim , za ­
g inął ,  jakby  t\<* to zdawać  mogło czy ta jąc-dz ie je  zbrojowni królewskiej w a r ­
chiwum Ledebuhra  t. XI. s t r .  226

N azwę miecz państw a o trzym ał dopiero w r .  1701 przy koronaci i F r y ­
dryka  I. P rzy  wszystk ich  pogrzebach Królów lub innych wielkich uroczysto ­
ściach dworu nieśli  go zaw sze  wysocy urzędn icy  dw oru  lub jenerałowie ,  co 
powtarza ło  się  aż do najnowszych czasów.

G łów n y Redaktor /TB. S s r s c n i a w a  S a r t y n t ,  Z  c, k. 'talie, drukarni rządow ej.


